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Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija. -

1. siê  ,Par}Tskie zawierają z Madrytu pod d.
czy sobi rS|yckać, ze Rrólowa-Rejentka zy-
2daje B'.e l a najspieszniej do Madrytu powrócić. 
f?'4ne "i1® Prawie, £e exaltyści m ają jakieś szcze­
cią ó z księciem d e  l a  V i c t o r  i a. Mó- 

yi M°Cy nastąpić powstaniach ludu wW a- 
^zie “rcy>-. M aladze, Alikancie i Saragosie, 
? 'vyciezV l̂ \ 1110 h?ć współrejentem ogłoszony, 

tylko ten w politycznym względzie
? 'vyciezV l̂ \ 1110 by^ współrejentem ogłoszony.

tylko ten w politycznym względzie
6ego sztab Darz?^ł ‘em kamaryli swego jeneral- 
1 H a l  U’ 3eneraWw Z a b a l i ,  C h a k o n a ,  
{^.ry r  . . ? *  *~ L inage. Ostatni mianowicie, 
's,ą , a od exaltystą , r. 1824 ultra-roja-

ł* i nal ^  znowu do exaltystów prze­
szy j. na księcia, by się do nich przy-
L Z0slu° ? r?ec‘w tej kamaryli stoją inni bar- 

f r  1 :Ś°Zen" j eaeralow ie, uważani za podpory 
. t ło a n 1jz.eczy porządku, jakoto jenerałowie 

' * a- p ;  Diego L e o n ,  A s p i r o z  i Con-  
zterćj m inistrow ie, którzy dane imsar y pzzviPi r j  *“ ,u‘si,1",®gose j  i ,  ’ najechali wczoraj w nocy przez 

raczej ° ?TcelQny. Panuje tam zdanie, ze 
ystatni D * m ° d eradosatn i niźli z ultra-exal-

»• Ł°nosza r r -  S,? b§d§ moSIi'“
^ocitTico aicelony P0^ d. 31. lipca : yDzie-' 

C  8alH'ami T ° lucyi lipcowej obchodziły trze­
b i ń s k i e  W P°rcie tu tejszym  fra n c u z k ie , 

lecz°re  ̂ am erykańskie okręty. D nia  29go 
W »e£>°. B SłVlell° n>’ kył ho te l konzula fran- 
i*14̂  de l a y yStaB c tak ie  z tej sposobności 
!\i n°We , r  1 c t o r i a ,  odwidził po raz pierw- 
t h b '1' e u J  _ *lCuzb' eS° am basadora, hrabiego

^jszenit, ? U  B ’ ry . armii
»i. ,i«-i  ,

Aragoniję, Rataloniję i Ra-

Cj,-'a°Łen:- _ ^  k e d o r t e .  —  Mówią o po- 
' C y. W I " *  x .a 12° .°°0  lu d z i, która na
ttVl” kiskai«i..^° ona, zajmować m a pro- '  J3K|e ,

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 8. sierpnia, 

lord . M o r  p e t h , sekretarz dla spraw Irlandyi, 
wezwał izbę, ażeby, gdy ju z  obie wielkie poli­
tyczne partyje kraju , pod względem bilu o ir­
landzkich municypalnościach , powoli co raz bar­
dziej ku sobie się zbliżyły, izba li z odmiennego 
stronniczego zdania nie odmawiała przyzwolenia 
swojego przypadającym w tymże bilu popraw­
kom izby wyższej ; wskazał przytem mianowi­
cie na podwyższenie uzdolnienia do wyborów 
z 8 na 10 funt. szt. i na zmieniony sposób wy­
boru szeryfów. Mniemał wszelako , że urządze­
nie to i w tym składzie jeszcze 'bardzo wiele 
dobrego zdziała, Irlandyja przez zmianę swej 
instytucyi municypalnej od wielkiego nieszczę­
ścia uwolnioną będzie , i przeto nader życzeć 
należy, ażeby parlament załatwił nareszcie tę aż 
do przesytu traktowaną sprawę. (Słuchricie! S łu­
chajcie 1) Wspominano juz (obacz przeszłą »Ga- 
zetę*' naszę), że izba poczyniła tylko mało-zna- 
czące odmiany w poprawkach izby wyższej i że 
mianowano kom isyję, dla .naradzenia się o tern 
z lordami. — Następnie lord S a n d  on  zwrócił 
uwagę izby na sm utne położenie znacznej czę­
ści wychodźców polskich, którzy jeszcze nieda­
wno tem u przytułku w Anglii szukali. -»W roku 
4834“ mówił on ^przeznaczył parlam ent 10,000 
funt. szt. dla wygnanych Polaków. Liczba ich 
wynosiła w ów czas 466. . W następnym roku 
podobna przeszła uchwala, a liczba wychodźców 
wynos a 477. ■ Rokiem później przeszła znowu 
taka uchw ała, a 'wychodźców było tylko 462. 
Nie okazywała się więc żadna dążność, aby tak 
mała zasiłkowa sum m a miała jeszcze więcej nie­
szczęśliwych osób nęcić do A nglii, w celu otrzy­
mania tamże wsparcia. Ale w tern wydarzyły 
się wypadki krakowskie i znowu znaczna liczba 
wychodźców polskich ukazała się na wybrzeżt 
naszem. ■ Na usilne więc przedstawienia wyzna-
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czyt parlament: 15,000 funt. szt. Liczba pobie- A nglii, gdyby kto choć najm niej nnał co p ^  
'rających wsparcie wzrosła z 462 na 600. Liczba ci w tem u do zarzucenia, iż mężom.. j^ ie - 

i  -  ta zmniejszyła się następnie przez zmianę m iej- kiego jak Polacy bohaterskiego męztwa ^  
aca pobytu i śmierć o 165, a ja  proszę teraz , dl i ,  m a łe j, nędznej udzielają jałmużny. oCJęf)ch 
aby w niejsce tychże, 52 innych wychodźców angielski straciłby wiele na szacunku W ^ j0, 
na liście... wsparcia um ieszczono, co wynosi je- Europy i każdego szlachetnie myśląĘ6#0.^  0J- 
dnego 'i; trzy próżne miejsca. Osoby te zn a j- ' w ieka, gdyby kanclerz izby skarbowej F01 
dują się w wielkim niedostatku, a ponieważ po- rzucić wniesioną obecnie prośbę. P- ^|)4’Cb 
wszechnie sądzą, że rząd stara się o potrzeby powiedział, że dane już  Polakom W r . 
Polaków, osoby prywatne nic dla nich nie uczy- czasach 78,000 fuht. szt. nie są nędzną J 
nią. Wychodźcy ci nie mogą do swej powrócić żną ; ale lord S an  d o n  nadm ienił, ze D̂ lV iąj 
ojczyzny, a w Anglii dla nieznajomości języka dego pojedyń
krajowego nic sobie zarobić nie są w stanie, nędzna tylko
Gdyby więc rząd z przeznaczonych ostatecznie rzecz ta skoń
15,000 funt. szt. mógł co dla nich oszczędzić, stego nie uczynił wniosku,
mocnobym o to p rosił; inaczej pom rą oni pod „
drzwiami naszemi." K a n c l e r z  i z b y  s k a r ?  "J * _ piK 0
b o w e j  odrzekł, że prośbę tę odrzucić zmuszo- Król i Królowa wyjechali d. 6go B!eTL fplf’}
ny, aczkolwiek mocno nad tem ubolewa; urząd pół do 8mej wieczorem z Sr. Cloud do gf, 
skarbowy pod tym warunkiem zezwolenie lego En. Książę i Księżna Orleaóska l°'
rodzaju od izby otrzym ał, żeby żadnych nowych Cloud, reszta członbów rodziny kró lew » y al(0
nazwisk na listach nie umieszczano , i od tego warzyszyła Ich Kr. Mośclom, w których W  
postanowienia bez nowego przychylenia się izby znajdują się także: zachowawca pieczę81 
odstąpić nie można. Przy pierwszej uchwale ster robót publicznych. nzldiP’
7000 funt. dla Polaków, postanowiono, że to M oniteur  donosi, że ambasador fraoj
tylko na rok jeden być m ia ło ; później zamie- G ' n i z o t ,  d. 7go b. m. w Kalecie Wf r oSfldg 
niono ją  na roczne przyzwolenie, a na kilka- Udaje się on do E u , z kąd wkrótce f 0 
krotne przedstawienia, którym nareszcie lordo- swoje powróci. j vvie n3
wie A l t h o r p  i M o n t e a g l e  po długim opo- M oniteur % dnie 7. sierpnia za w ie i.. o®3'
rze ustąpili, umieszczono jeszcze na liście no- stępujące depesze telegraficzne z I>ulotla p a r f ̂  
we nazwiska; teraz znown podobnego żądają u- machu, jakiego tamże L u d w i k  Qate° 6
mieszczenia , a tak rzecz ta nigdyby się nie skon- się dopuścił (a o czćm w przed-ostatmpj Cg 
czyła ; a jednakże kres oznaczyć wypada. Pan naszej wspomnieliśmy) : »l) Bulonij8 ^  jjt
L a n g d a l e  m niem ał, że Polacy z Krakowa mają sierpnia pół do 9. z rana. P o d - p r e  y Cb- ,g 
szczególne prawo do dobroczynności Anglii, a m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t 8 1 >
p. T.  D u n  c o m b o  ubolewał nad te m , że.wiela L u d w i k  B o n a p a r t e  chciał z^0,!|jio  1 . 
Polaków z przyczyny ich zasad politycznych z li- powstanie w Bulonii. Ścigają go ’ ' gierp0'?'
sty wykreślono, i że pod zarząd izby skarbowej jego uwięziono." »— »2) Bulonija do 'a fp ^
i polskiego literackiego towarzystwa oddany fun- kwadrans na lOtą. P o d - p r e  f e * ł ^  b 
d u sz , z wielką stronnością pewne rozdzielają o- n i s t r a  s p r a w  w e y m ę t f * 11̂  pt^)Pr°a 
soby, pod czem jednak nie rozum ie izby skar- d w i k  B o n a p a r t e  jest mv‘ęz‘oD j’?;e d0^ ,  
bow ej, ani tych osób, podług przedstawień któ- wadzono go właśnie na zamek , ®j^0£cii ^  
rych izba skarbowa działa. K a n e l  e r z ' i z b.y strzeżony będzie. Zachowanie się *u . godae 
s k a r b o w e j  odpowiedział, że z pomiędzy wszyst- dyi narodowej i wojska linijowego, .
kich rządowi poleconych osób, siedm tylko wy- podziwu.* . ,  0 wyP8,!,)-
kreślono, sześć z przyczyny pokazania falszy- Gatignaniego M essenger zaW'e^ 0je g °z ,ija
wych papierów , a jednego z przyczyny politycz- tym następujący list k o re sp o n d en ta^ ^  
nego przestępstwa , nieściągającego się wszakże do lonii pod dniem 6. sierpnia : ]j,jein P0*^)'9
Polski, lecz z przyczyny ułożenia planu , wskazu- było dnia dzisiejszego z rana w w>e a w>?z-' j{»' 
jącego Chartystom sposób, w jakiby na przypa- niu z powodu przybycia i p 
d e k 'powstania, m iast najlepiej bronić mogli. L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  /<$W » npc' 
Co się listy towarzystwa literackiego dotyczę, wy- nałem na czele 40 do 50 wi Ĉ j ^ raD)c 1̂̂ froj‘1 
kreślono z tejże 5 osób dla złych postępków i zów., Włochów i Anglików, ?°y o0dyn^-„ pr*f 
to na wniosek tychże samych osób, z polecenia wne^z najoslawieńszych . t s ;  -
których dawniej je  na liście umieszczono, bir ta wylądowała w nocy z tu j-   ̂ J0J /in  ^
Francis B u r d  e t  t poczytywał to za hańbę dla włości W emereu , o blizko o »

:ego Polaka isto tn ie z sumni; - 
przypada ja łm u żn a . Na te*» V 

i gdj’ lo rd  S a n d o n rz®cz-1



północ od Kolonii. Do przeprawy przez 
najęto statek parowy C ity o fE d inbourgh  który 
Wraz z dwoma znajdującemi się na P° a ’ 
Wozami idziesięcią końm i , urzędnicy c o  ̂
tra li, ponieważ kapitan wypuściwszy Pa*‘ ’ 
płynąć nie mógł. Oprócz wspommoneg 
tłocko było także z L u d w i k i e m  a p  . 
n e m  kilku oficerów, międy tym i stary ]I 
^ l o n t l i o l o n  z swoim synem » j_ uvło 
^ ° i s i n , który , chociaż potyczki nio «
ciężko jest ranny. Około godziny y \ \ e -
eale towarzystwo to wpadło niespodziani . 
tnereu do miasta i z przewodzcą sw o irn n  ’
* eltorągwiami i orłami, ciągnęło ^
cętn, rozdając na wszystkie strony o ez y' ja
niądze, i wykrzykując :v N  i e c h  * 7 J których 8toi
Cumownicy udali się do koszar, }  . ,

Uta kompanij42go pułku, lecz i l e ’byh od mch 
Przyjęci; tylko jeden oficer był tyłe ni , ^
»*m. te  się don ich  przyłączył.
C i ®ię *powu wielkim gościńcem do W swoi e 
Pr*ez Cesarza kolumny i zatknęli na ni j  j‘ 

°r?giew. Tymczasem w calem mieście r  
Pawstał. Cala gwardyja narodowa zbiegł ^  
Jfo jn o  dla ścigania uciekających, k*6**?

s*ystk\e strony sie rozpierzchli, a który. P 
rf eVech i Pięciu razem  w zbożu za miastem 
p y ta n o .  s am L u d w i k  N a p o l e o n  z garstką

yeh towa-'--8»’ycb 
Wal 
łJlij 
Sol,
^ódź wkrlw °nić się na statek parowy; lecz mała 

‘ sin . l°tCe_________  1„ J '_! _____  ,

Wał J '" vvarŁyszy um knął ku wybrzeżu i usiło- 
ŁłizUo081̂ -  ua ratunkow ą, pływającą
Sokpn. nile3sca kąpieli m orskich, chcąc tym spo-
J f«n schronić : L  1- -------- ’ '

, . o r lewrócila. ..ioice przepełniona lu  ^ ^a 8ię W wo-
sję, i  całą zgraję schwytano p  m\c\scu czterech 
^>e, której głębokość w tern  wojska
*,toP wto dochodziła. P ‘Z,y orzez co W tój całej 
®a\ Wprzódy ognia do ni e h , V , , ■ \  tyleż ra- 

poległo jednak zo dwóch ■, ot‘lCC-
^  Uciekający nie ^  J  Jeraa0t ognia 
\ 0"t oddziału wojska * dla *.oan giedzi więc 
da<\ kazał. Bohater wypadlui teJ  aamkoięty

zbUtko 30. z swej baoiy  nierW®1?  wia- 
^  obwarowanym zam ku.— Z arazn  f  u  «od-pte '
ąomość wszystkie władze zebra y . i,v0Ków do 
®łtta, dla poczynienia potrze ny ■> •eWxłęcia.

*aiweczenia tego niedorzecznego Pl’z ® u \ n
W r a ł  M o n t h o l o n  i pułkow nik UoVVDika
5. |  ‘akie uwiezieni; ujęto również P . /J2go 
^  0 n  f  £ ć  M  o u  t  a  u  b  a n  , P ° f Ĉ ‘ wyeh, 
Pałkn , sierżanta , kaprala i trzech „ k tóre

tanych w m undur 40go pnłkn- oace być
‘s rano buntownicy rozdawali, wi<ł°'
°?a za najstosowniejszy progratt) g ^

Oto jest jedna z nich t 'de-
Wata nie wyrażona) 1840. Do m iesz lB7aku  
Panatnentu Pas de Calais i  Butonu.

»małej liczby walecznych wylądowałem na zie- 
»mie francuzką. Nie lękajcie się mojej śmiało- 
»ści ; przybywam Ii dla zabezpieczenia losów 
rF raucy i, nie zaś by je  narażać. Mam polęż- 
rnych przyjaciół tak zagranicą, jakoteż w kraju, 
rktórzy mi pomoc swoje przyrzekli. Dano hasło 
ri wkrótce cała Francyja , z Paryżem na czele , 
»w massie powstanie. Mieszkańcy departam entu 
vPas de Calais nie bójcie s ię , ażeby zerwane 
rzostały związki, łączące Was z Waszymi sasiada- 
»mi po tamtej stronie kanału! Śmiertelne zwłoki 
pCesarza i orzeł cesarski wracają tylko z wygna- 
»nia, z uczuciami miłości i zgody. P,liasto Bu- 
»lonija, które Napoleon tak bardzo ko ch a ł, ty 
obędziesz pierwszem ogniwem w łańcuchu , ko- 
ojarzacym z sobą wszystkie oświecone narody; 
rslawa twoja będzie nieprzem icnną, a Francyja 
»złoży podziękę zacnrm  m ężom , którzy pierwsi 
ochorągiew nasze z p „ j Austerlitz powitali. Je- 
»nijusz Cesarza czuwa nad Wami i poklaskuje 
ousilowaDioin naszym. Bulonija d. . . . I 8 4 0 .a —  
Bohater tej komedyi m iał z-resztą tę śmiałość, 
że strzelił z pistoletu do kapitana , ale tylko żoł­
nierza ranił. Na statku parowym znaleziono 
1000 karabinów.*

Inna korcspondencyja wspomina o zaciętej wal­
ce , zaszłej między wojskiem wszelkiego gatunku 
broni, składającem załogę Bulonii, a buntownika­
mi. Ostatni około godziny 3ciej z-rana na lad 
wysiedli. Taż korespondencyja donosi, że preten­
dent i stronnicy jego nie płynąc, lecz na tejże 
samej szalupie, która ich na ląd wysadziła, usi­
łowali dostać się z powrotem na angielski statek 
parowy, stojący na ich rozkazy niedaleko zatoki. 
l!siążę, gdy go uwięziono, byt bardzo osłabionym 
i wzruszonym, tak iż oprzeć się musiał na ram ie­
niu oficera gwardyi narodowej i oficera z swej 
świt)T, który go ani na chwilę nie odstępował. 
Korespondencyja powtarza, że książę lekko jest 
rannym. Statkowi parow em u, na którym ksią­
żę się przeprawił, znakami dano rozkaz, by za­
winął do p o rtu ; w razie przeciwnym miano go 
wystrzałami z dział zatopić. Znaleziono na nim  
powóz podróżny i sprzężaj ośmiu koni. Książę 
w wyprawie swojej najprzód na pocztę pospie­
szył i tam wszystkie konie zatrzymał. Odezwy, 
które książo rozdawać kazał, donoszą, że dziś 
wieczorem 6 — 8000 ludzi (?) wyląduje. Kilka 
okrętów pokazało się w obliczu portu. Zabrano 
lłilka szałup napełnionych żołnierzami. Uwię­
zienie pułkownika P a rc ju in  potwierdzono w tej 
korespondencyi.

' M oniteur % d. 8go sierpnia zaw iera: »Bząd 
wiedział już od niejakiego czasu, że L u d w i k  
B o n a p a r t e  i ajenci jego m ieli plan, wyprze- 
dzid epokę przewiezienia zwłók Cesarza Napo-
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'eona, by jakim  niespodzianym zamachem ścią­
gnąć na siebie uwagę publiczności. Emisary- 
jju ze  jeździli bez uBtanku z Paryża do Londynu, 
z  Londynu do naszych miast, gdzie są wojenne 
stanowiska, dla zawiadomienia się o duchu na­
szych załóg, trudniąc-się owemi równie czcżemi 
jak  kary-godnemi zabiegam i, będącemi rozryw­
ką dla pewnych osób. —  Od dni kilku nie mo­
żna ju ż  było wątpić, że chwila działania się 
zbliża. Tym  końcem rozesłano rozkazy i pole­
cenia do wszystkich m iast, które oznaczono w 
chimerycznych nadziejach mieszkańców Carl- 
ton-Gardenu  (Ludwika Napoleona i jego stron­
ników ), i na wszystkie punkty wybrzeży lub 
granic. L u d w i k  B o n a p a r t e ,  otoczony 
wszystkimi stronnikami sw oim i, wybrał miasto 
Bolonię na doświadczenie zam achu, który tak 
prędko spełzł na niczem. —  Z powyższych 
doniesień widno, że tylko jeden wojskowy w 
pełnieniu  służby powinność swoję przekro­
czył ; jest to porucznik A l a d e n i z e ,  z 42go 
linijowego pułku. Oficer ten, który ani jedne­
go żołnierza uwieść nie potrafił, jest uwięziony. 
—  Statek parowy, który L u d w i k a  B o n a p a r ­
t e  go  i jego współwinowajców na ląd wysadził, 
należy do kom panii handlowej w Londynie. Na 
statku tym, którego w porcie strzegą, znalezio­
no dziewięć koni, dwa piękne powozy, pieniądze 
i żywego orła. —  Pięćdziesiąt dwie osób uwię­
z io n o 'z  L u d w i k i e m  B o n a p a r t e m ,  mię­
dzy tymi pp. de M o n t h o l o n ,  de P e r s i -  
g n y , llarola P a r  q u i n i t. p. Po większej 
części sąto słudzy L u d w i k a  B o n a  p a r ł e -  
go , którzy za żołnierzy przebrani byli. Rozda­
wali oni po mieście mnóstwo niedorzecznych 
odezw.8

Po między odezwami i uchwałami, które L u d ­
w i k  N a p o l e o n  przy wylądowaniu na wybrze­
ża francuzkie porozdaw ał, była tak że , według 
C o(istitu tionnela , następująca uchwala. sKsiażę 
N a p o l e o n  w im ieniu francuzkiego ludu u- 
chwala, co następuje : Dynastyja Burbonów
Orleańskich przestała panować. Lud francu- 
zki 'wstępuje znowu wv Bwe prawa. Wojsko 
uwolnione jest od przysięgi wierności. Izba pa­
rów  i izba deputowanych są rozwiązane, Ił o n- 
g r e s  n a r o d o w y  mą być zwołany zaraz po 
przybyciu księcia N a p o l e o n a  do Paryża. 
P. T h i e r s ,  prezydent rad y , mianowany jest 
w Paryżu prezesem tymczasowego rządu. Mar­
szałka C l a u z e l  m ianuje się naczelnym wo­
dzem , zgromadzonego w Paryżu wojska. Je­
nerał P a  j o l  zatrzymuje dowództwo pierwszej 
dywizyi wojskowej. Wszyscy dowódzcy oddzia­
łów, którzy natychmiast posłusznymi nie" będą , 
zostaną złożeni. Wszyscy oficerowie, podofice-

• dlarówie i szeregowi, którzy okażą sympaty]g 
sprawy narodowej, sowicie im ieniem  °jc*J 
wynagrodzeni będą. —  Bóg niech sfrzeze* 
cyjęl (Podpis) N a p o 1 e o n.« —  Według B„0 
nika Temps, na liście członków tymczasowej 
rządu występuje także jeden z deputowany 
p. M a u g u i n ,  który obecnie przebywa W 1 
sy i, w interesach prywatnych. ' sn

G azette  des T ribunaux  donosi, że w Y t d} .  
kilka osób uwięziono; po między uwię®'00'  Q 
wymieniają pana P e r r i e r ,  szwagra ZI\aDe «, 
ze spisku strazburskiego pułkownika V a u d t 
panią S a l v a g e  d e  F a v e r o l l e s ,  ^ ® .aPo 
m ę dworu Królowej Hortenzyi i t. p. i .IDl

,tr®r
uwięzić także naczelnika paryskiego stoW' 
szenia rzemieślników. ^

Wszystko wojsko w Paryżu , bez wyjątku, °l̂ a 
m ało rozkaz d. 7. sierpnia, być w koszara0 ^ 
pogotowiu. Telegrafy były dzień cały ^  

D. 7go sierpnia zrana wysłano gward®1 , 
m unicypalnych z Paryża do Bulonii, którzy j . fl 
tendenta do zamku Ham zaprowadzić maj®> & p, 
pozostanie, aż do wytoczenia przeciw nieIti?J0ści 
cesu. Tw ierdzą, że z procesem ile u 0 
spieszyć się będą , by nie przypadł w *'° ^ ego 
czasie z przywiezieniem zwłók Cesarza, 1 ^ se- 
sm utne skutki wyniknąćby mogły. Z te^ 
mego powodu nie zechcą także, by takowy łj tep 
sądem parów był wytoczony, ponieważ ^„jany* 
nie może być przed końcem wrześni® z j >aryż® 
ileże parowie ju ż  po większćj części * 
powyjeżdżali. * . * ‘ -t ***

Słycnac, ze p. G u i z o t  zawiadomiłr ‘“ pgif 
cuzki o schadzkach, odbywanych mig"®/ ĵ jlłttł 
ciem L u d w i k i e m  B o n a p a r t e m  aj oDiń9̂ 
członkami gabinetu angielskiego. Tenze
r ó w n i e ż  o n a g l e m  z n i k n i ę c i u  p r e t e n d e n t a

dynu- . m mi®*'
Marszałka S o u  11 mienią przys®*yn 0\xif 

strem  wojny. Jenerał C u b i e r e s  u®8
mać gubernatorstwo Algićru.

Uchwałą królewską z d. 29go d ip03 zeZzDaC®°’ 
ministrowi m arynarki, oprócz sum wy ^goa® 
nych ju ż  przez izby, dla powiększenia je.
195 liczby uzbrojonych okrętów w°j6 ^ fr , , ^  
szcze osobny kredyt w sum ie 8,120,0 ■ j„d®i 1 
powiększenia osad okrętowych o 1^,0 _ . v p 
liczby okrętów linijowycli, fregat i ° 1» pi' 
rowych. Dwie dalsze uchwały zezW.j.^pg fr88* 
strowi wojny nadzwyczajny kredyt 
ków na nagłe wydatki w Algierze^ ^  wsPar" 
wi spraw wewnętrznych 650,000 ji- 
cie hiszpańskich wychodźców. yal® *3-’

M oniteur  ogła sza raport marsza* 3 cp0k°J 
datowany z Algieru pod d. 25. hp< •' ^ .g py 3
ność Algieru od czasu ostatnićj wyp a

lo°0
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Więcej zaburzona. Przedsiębrano pojedyńc*c w5 
sieczki, d la  wypędzenia Arabów z PoludQ‘° ; 'y“  
Pochyłości Atlasu. A b d - e l - H a d e r  
daremnie w prowincyi Oranu p o d b u rz y ć  
®ów. N iedaw no  jeden z nich o m a lo  6 °
«rzelił; stryj je g o , K a i d  N e d r o m y  (oa g 
®'łcy marokańskiej) został zamordowanym.

Rossyja.
Z Petersburga d. 25. Upoa. (6* s ie rp n ' )

Na przedstawieniu m inistra oświeceni , war_ 
"aniu zielonych mundurów uczniom  ol^ Ce8ar?, 
^awskieen ^ °T5° [PatrZr ur* 96 »Gaiety«.)
^sie.
fWlor ,.!m" Przyczyny

U ^a,cz^  napisać własnoręcznie »Zgadzam

lei " “as,ęvvziely 
** P ^ n e  środki.

w Rossyi zachowywać
r—>ur granatowy ; przyjąć również f P . )  

"dzielając na dogodne “ r “ ‘ł“a,‘i.oWcy osady Kar- 
Donoszą z Bessarabn, »z W nJieelości pól 

tab  nad małym Ilag n lem , na r  0j^,.yta jest 
wiorsty czworobocznej, Prz,e.stj Ł ta JewUrćl- 
^lodą szarańcza, htóra juz  tah Jo r ’ trxegłszy 
Ce wzlecieć może; władze miejscowe »PoS fenia
10 • przedsiow»!»>» n a t y Odessa.) 

T u rc y ja .

Journal d'Odessa donosi z Eo^ 9* ^ lJ n°,,Nie 
P°d dnletn 31 (1Q_) lipca , co nas ep 3^

1 zbywai 0 , że stolica ta me- 
* Dia Wielkiego rozruchu , Utory 3.ux do-
W h » ,6 . v L i  bU k, aotom l " S u

1 > zassie tu knuje sp isek , e d s z f d a ,
««™ w .  s J . o a  A b  J

na jego miejsce osadzie jego tim  a
°ddaleniem teraźniejszego m in „ ^tó-

Pr*ł’wołaniem starego C h  o z r  e  w  a  Baszy , ,jest n a ----UoiCy z ^ " y s n a n iu  w Rodosto, 
M io tło  8; / ' 16-) łiPca wi?eej 

bv,
Słychać , iz w 

o niż 300 osób u- 
- j aoi '  ?^dwnymi naczelnikami tego spisku 

Bl̂ ich j, ^*emowie i poborcy podatków. Wszy- 
dzotjo a,c*elnihów powstania bezpośrednio są- 

ndow1j Pr*e8zl° ośmdziesięciu winowajców 
®o. pj uieniu im  zbrodni, na śmierć skaza- 
8*^aniu m lon° śledztwo w zwyczajnem pomie- 
dzą, j» t c“ ° * t e w a  Baszy w S tam bule , i są-trasgiczny-^ minister trzech Sułtanów , podobno
tas&ier Aj* 8P08°bem  życie swoje zakończy 
'V‘?*anych 'i*  ta   ̂a ^ asza z  znaczną ilością przy- 
^ y s tk ic h  <v \ Bieb,e żołnierzy, krąży w nocy po 
?'®rze alko.> ^"sinicach miasta. Podobnież i żoł-

albauscy ,po wybrzeżach ^°®loieC b u rz a , i '1!?* Tym  sposobem przeszła

nam zagrażała.® * „Niewiadomo
. ®nia  i i .  sierpnia  (30. llP ’’ r>.9ŁV z  p °"

jaki los dla C h o l e w 8 Z.O-
°du ostatniego spisku, je s t PlŁ

staje on pod ścisłą strażą, aż pokąd wyrok nie 
zapadnie; wiele osób jego dom u zostało także 
uwięzionych.®

^Powstanie w Syryi uważają tu prawie za u- 
kończone. Jeszcze tylko mala część Maronitów 
nie chce przychylić się do wezwania E m i t *  
B e s z y r  a.®

rDnia 5. sierpnia (24. lipca) zawinął tu rzą­
du angielskiego statek parowy, wiozący prolokuł 
podpisany w Londynie przez ministrów czterech 
wielkich m ocarstw : A nglii, Rossyi, Austryi i 
P ru ss , pod względem ostatecznego załatwienia 
spraw Wschodu. Francyja nie figuruje w tym 
pro toku le, i słychać, iż oświadczyła, ze neutral­
ną chce pozostać w tej sprawie. Nazajutrz od­
płynął ztąd do Alesandryi rządu tureckiego sta­
tek parowy, mający na swym pokładzie B i  f a ­
t a - B a s z ę ,  zastępcę m inistra spraw zagranicz­
nych, z poleceniami, aby M e c h m  e d o w i A 1 e- 
m  u doręczył postanowienie wielkich mocarstw 
i rozkazy od Wysokiej Porty.®

»Dowiadujemy się ze Smyrny, iż eskadra au- 
stryjacka popłynęła do AIexandryi d. 9. sierpnia, 
i że tuż za nią adm irał S t o p f o r d  z angiel­
ską riotą popłynie. Admirał L a l a n d ,  w któ­
rego miejsce dowództwo nad eskadrą francuzką 
objął admirał II u g o n, odpłynął do F raacy i; a 
co do eskadry, ta jeszcze dotychczas w W urli 
zostaje.®

T) o s t r z e g a  cz  A u s t r y j a c k i  z dnia 15. 
b . m. zawiera o najnowszych wypadkach w Syryi 
następujący list z Alexaudryi pod dniem  23. lipca: 
^Otrzymaliśmy nowsze doniesienia z Damaszku 
i Trypoli do dnia 12go azB a jru tu  do dnia 20go 
t. m. Pierwsze nie wspominają ani słowa o ogło- 
szonem przez Baszę uspokojeniu prowincyj Tri- 
poli i Balbecku, które .dnia tegoż nastąpić miało; 
mówią i owszem o ciągłych walkach między po­
wstańcami a wojskiem egipskiem, jakoteż o okru­
cieństwach, których takowe dopuszcza się, skoro 
m u się powiedzie zająć włość chrześcijańską. 
W Bajrucie i okoliGy wydano cokolwiek b ro n i; 
atoli m imo tego nie oszczędzają włości i obcho­
dzą się z niemi, jak gdyby szturm em  były zdo­
byte. Niewiasty, dzieci, starców i chorych m or­
dowano , rabowano i palono ich dom y, rabo­
wano i burzono kościoły. Sprzęty kościelae i 
szaty kapłańskie Albańczykowie śród naigrawań 
sprzedawali publicznie po bazarach ; znieważano 
i zabijano księży. — Rozbrojenie mieszkańców 
D eir  - el - Kamaru  potwierdza się. Lecz zdaje 
się , że się to stało nie skutkiem zwycięztwa O s* 
m a n a  B a s z y ,  ale raczej za staraniem E m i r a  
B e s z y  r a .  Oprócz wspomnionego miasta jesz- 
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cze czternaście -włości tejże prowiucyi ( S kuf) 
broń złozyć przyrzekło.*

»Na tych materyjalnych wypadkach ogranicza 
się dotychczasowy skutek korzyści, uzyskanych 
przez Egipcyjan nad powstańcami syryjskimi. 
O s m a n  B a s z a '  bedac w posiadaniu Deir - el-o e L
K arnaru , jedynego strategicznego punktu za­
chodniego L ib an u , m ógł był łatwo , łącznie 
z E m i r e m  B e s z y , r e m ,  wyprzeć powstań­
ców z reszty trzech prowincyj zachodnich. Atoli 
wojsko egipskie okrucieństwami bardziej jeszcze 
włościan oburza , i im  się dalej zapędza , tem  
zaciętszego doznaje oporu. Zdaje się, ze obec­
ność Anglików włościanom odwagi dodaje. Tej 
okoliczności przypisuje M e h m e d  A l i  nowo- 
wybuchłe powstanie w Ledszyi, czy słu szn ie , 
wchodzić w to nie chcemy.*
f »M e h  m  e d A l i  wszystkiego używa, by wmó­
wić , ze powstanie całkiem utłum iono. U daje, 
ze wkrótce trzy egipskie i tyleż tureckich okrę­
tów linijowych, odpłynie z tąd do Bajrutu , dla 
przewiezienia tutaj wojska tureckiego i pospoli­
tego ruszenia (R ety f u) z Kairu; że A b b a s  B a ­
s z a  jest tu spodziewany, a S o l i m a n  B a s z a  
dywizyję swoję do Akry odesłał. Opowiada tak­
i e ,  ze E m i r B e s z y r  przybył do B ajru tu , 
dla rozmówienia się z A b b a s e m  B a s z ą ,  
podczas gdy z doniesień z Bajrutu pod dniem 
20. t. m. okazuje się raczej , ze ostatni do B et­
e l-  D yr  (siedziby E m ira ) się u d a ł, z ltąd za­
pewne do Ledszyi pospieszy.*

» S a m i  B e j  wrócił dziś .rano na egip­
skim statku parowym IV// z Konstantynopola , 
którąto stolicę dnia 19go t. m. opuścił. Wia­
domości, które przywiózł, nie bardzo M e h m e -  
d o w i  A l e  m u  zdają się w smak przypadać. 
Słychać bowiem z pewnością, ze między Dywa­
nem  a wysłańcem egipskim żadnych układów 
nie b y ło ,.i  ze S a m i  B e j  wybrał się z powro­
tem  do Alexandryi , nie oświadczywszy nawet 
Porcie przedłozeń Wice-Rróla. Pod względem 
iloty powiedziano M e h m e d o ,w i A I c  m  u , 
ze m ole z nią posłać do Konstantynopola syna 
swojego S a i d  B e j a .  Tabakiera suto brylan­
tami osadzona i własnoręczny list Sułtana do 
M e h m e d a A l e g o ,  w którym wspomina je ­
dynie o życzeniach szczęścia, złożonych z po­
wodu narodzin córki su łtańsk iej, są jedynemi 
pooiyślnemi oznakam i, jak ie  M e h m e d  A l i  
przy tej sposobności uzyskał.*

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ł ^
(Z  korespondencji, prywatnej d

Z  Żurawna. —  Pierwszy j a r r n a r K Dp0ia * 
n i e  w Ż u r a w n i e  odbył się dnia 8. s,e^” p o ­
trwał do i2go. Koni było do 500 sz*a ’ j{ tk­
wiącej lepszych i rasowych. PP. Wincen 
n a r s k i ,  D z w o n k o w s k i ,  P r * y 8 0 j^ n i i  
J a ź w i ń s k i  i U a C i b o r o w s k i  byk z -ĵ ych* 
sw em i; oprócz tego wiele stajen P°m!l,I?"p j kd' 
Kupca na konie brakowało; kilku oficet oł,.aJo 
ku mniejszych handlarzy lwowskich k°P ceDy. 
konie, pierwsi średniej, a drudzy roa^  J j r oV 
Jednak więcej niz 40 koni sprzedano. j!jaź' 
szego konia do stada sprzedał p. Alexan e 
w i ń s k i  za 2000 zr. m . k . , a p. R aC‘ . przy 
s k i konia wierzchowego za 800 zr. n1*. po- 
wytrwałości, jarm arki tutejsze utrzyma0 
winny, gdy po tarnopolskim jarm arku zt,r^ j t3 i 
ski zaraz następuje, a położenie 
znaczny chów koni w okolicy, przyczynia _ ■> 
do tego. Gdyby tylko kupcy zjezdzak 8l^ ; etti- 
zna być pew nym , ze koni będzie podosta Jjg- 
Następujący jarm ark na konie w ŻuraW ^  
dzie d. 8. kwietnia 1841 ro k u , a z te»° gggo 
na jarm ark  rzeszowski, na Ś. Wojciec 
kwietnia wygodnie pójść mogą. —" ck°2
przeszkodziła sło ta , jednak widywaliśmy "pjgjt- 
kaw alkatę, składającą się z kilkudziesig^j^ęy. , 
ńych dzieluych koni i k ilku wybornych J

----------- —  śred°',e• L ondyn  d. 7. sierpnia  1840. Ceny ^  gZy],
w ostatnim tygodniu: kwarter pszenicy Q9
11 den ., jęczm ienia 33 szyi. 8 den., „ gZyI.
szyi. 6 d e n ., zyta 35 szyi. 11 d en ., fason
1 d en ., grochu 46 szyi.» n ------ —J— . ,

Ceny średnie z  6 ostatnich t y g o d n i  ■ i 5 
zenicy 69 szyi. 5 d en ., j ę c z m i e n i a  3 - -Ai

d en ., owsa 28 szyi. 5 d e n ., zyta 36
45 szyi. 8 d o n ., grochu 45 szyi. 4  den.
1 3  ,  ? “ ‘en tydzień: od kwarteru

owsa 4 szyi (Td* 10 *°  £ 3, SZJ J- 9 den ., żyta 15 szyi. 6 den., fas 
szy t- . grochu 2  szyi. (Preus. Handl. Zeit.)

w ia c r i^ iT  itT Dodosz§ nam  powszechnie *P*.0
Dom- ’ *^,ory tegoroczne beda wydatne „ 
Pomim o uszkodzeń "od gradobicia , cena 
zbln spadnie. W  niektórych oJ<°llC

*y są nadzwyczajnie obfite.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.)
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